MISTERIUM RODZINY

refleksja antropologiczna

Pina Del Core

Kilka przesłanek:

* W konfrontacji, z takim jak ten tematem – gorącym i obszernym – potrzeba dużo odwagi, ze względu na jego złożoność oraz ryzyko jego spłycenia, usiłując rozwikłać coś, co jawi się jako nieuchwytne – misterium – tajemnicą, którą przecież zachowuje się we wnętrzu, a ponadto wobec nieprzewidywalności drogi ewolucji, którą w przyszłości podąży rodzina.

* Studium rodziny: jedno z najbardziej pasjonujących i wciągających... Pomimo kryzysu, który wywarł głęboki wpływ na kształtowanie się relacji interpersonalnych w rodzinie oraz stosunków towarzyskich i społecznych, pomimo wielokrotnych i głębokich przemian, które ją dotknęły nie wydano jeszcze na nią wyroku: Rodzina umarła – (tytuł znanej książki Davida Coopera).

* Ożywienie uwagi wobec rodziny i jej problematyki, które odbija się w debatach kulturalnych i politycznych a przede wszystkim w obrębie edukacji wskazuje, że ta rzeczywistość, w całej swojej złożoności, jest ciągle żywa, nie tylko na poziomie poszukiwania i nauki, ale także w zakresie proceduralnym. Istnieją poszczególne kręgi badań naukowych, które widzą w rodzinie szczególnie interesujący i żywotny temat dla psychologii, socjologii czy pedagogiki, krótko mówiąc dla wszystkich gałęzi nauki również nauk teologicznych i teologiczno-pastoralnych.

* Wobec trudności, a dokładniej wobec sygnałów trudności, które napotyka rodzina jako podstawowa komórka społeczna przy wypełnianiu swojego zadania wiele wskazuje na jej zamieranie poprzez wyłanianie się form alternatywnych (rodziny z jednym rodzicem, samotne matki, tzw. związki partnerskie, homoseksualne itp.) oraz wszelkiego rodzaju innych różniących się od „rodziny tradycyjnej”. Czy można uznać za więzy rodzinne, na których bazują „nowe” formy współżycia? Czy nie przyczynia się do utraty wartości rodziny?

* Te przemiany strukturalne, które dotknęły rodzinę, a którym często towarzyszą przejawy cierpienia – wzrost separacji i rozwodów, czy też inne porzucenia tradycyjnych modeli rodzinnych są tak różnorodne a prognozy niepewne, ze trudno powiedzieć do czego to doprowadzi.

Znajdujemy się przed obrazem tak wielobarwnym i zmiennym, iż nie rokuje on sukcesu dla prognoz wobec jego przyszłości a przede wszystkim nieznany jest kierunek jego przemian. Próbuje się zastąpić tradycyjną rodzinę formami alternatywnymi, „nowymi”, które się propaguje i powiela, a które znajdują nie tylko uznanie towarzyskie, ale także akceptację prawną. Czy to jest właściwy kierunek? Albo, czy jest do pomyślenia – jak mówią socjolodzy i psycholodzy socjalni – koegzystencja różnorodnych form współżycia?

Akceptując kryzys małżeństwa a następnie upowszechniając relatywizm różnych form współżycia w takim małżeństwie, podczas gdy z jednej strony podkopuje się stabilność rodziny, z drugiej strony znajdują się liczni, którzy starają się ratować z przekonaniem trwałość rodziny pozostając przy wartościach istotnych i priorytetach hierarchii wartości, gdzie szczególnie dzieci i młodzież mogłyby znaleźć ostoję, gdzie chętnie się powraca z „chaosu” i społeczności podzielonej i skomplikowanej. 

* Także obecnie uczeni mają trudności w znalezieniu nowych modeli analizy, które byłyby adekwatne, aby ukazać nowo wyłaniające się fenomeny w jakiejś całościowej wizji, która nie byłaby tylko fenomenologiczna ani też tylko częściowa i fragmentaryczna. Albowiem wydaje się, że nie posiadamy odpowiednich instrumentów do właściwego odczytania tak głęboko zmienionej rzeczywistości. Na tym etapie transformacji, studium rodziny przedstawia się jako pole poszukiwawcze, ekstremalnie zmienne, charakteryzowane w zależności od czasami całkowicie przeciwstawnych punktów widzenia.

Na polu metodologiczno-hermeneutycznym przeważa tendencja do interpretacji tego fenomenu i zaistniałej sytuacji raczej negatywnie, bardziej podkreśla się problemy niż pozytywy. Na fali salezjańskiego optymizmu i pozytywnego widzenia świata, ważne jest, aby dostrzegać również aspekty pozytywne nawet w sytuacjach, w których pozornie może się wdawać, że ich nie ma. Mamy tu na myśli na przykład wzrost uwagi i troski edukacyjnej poświęcanej rodzinom, również rodzinom tradycyjnym i konfliktowym dzieciom mających potrzebę bycia razem pomimo separacji. Także wobec faktu, że rodzina znajduje się pośrodku politycznych krzyżówek należy docenić pozytywy, a także docenić starania społeczności eklezjalnych, czy też instytucji oświatowo-wychowawczych, które starają się na nowo zintegrować i nieodzowne dla przyszłości ludzkości, edukacji i ewangelizacji nowych generacji. Myślimy również o powstaniu w tym czasie licznych stowarzyszeń, organizacji i „szkół”, które mają za zadanie popieranie, pomoc i formację rodziny za pośrednictwem inicjatyw i projektów zmierzających do wzrostu, umacniania i dojrzewania we wszystkich aspektach: relacji, wychowawczych, socjalnych, duchowych.
* Rodzina w swoim misterium jest sama w sobie węzłem antropologicznym, co więcej również pewnym splotem i krzyżówką powiązań w tym ważnym punkcie zagęszczają się wszystkie fundamentalne zagrożenia antropologiczne (miłość, seksualność, cielesność, wolność, wybór, przyszłość, polityka, edukacja itp.)

Pośród licznych perspektyw pewien wybór i zawężenie pola zainteresowania wokół trzech fundamentalnych węzłów antropologicznych: tożsamości, relacji, edukacji/formacji. Na pewnym etapie historycznym na którym proces mutacji struktury rodzinnej (i całego społeczeństwa) nabiera ciągłego przyspieszenia okazuje się konieczna w tym kontekście lektura zawierająca aktualne i precyzyjne informacje w celu sprecyzowania wyzwań i oczekiwań. Jej tożsamość znajdowałaby się na polu strukturalnym i organizacji, nie jest chyba zagrożeniem pluralizacji form rodzinnych tych, które rewindykują akceptowane formy normatywne i społeczne?  Rodzina „ślubna” oparta na zawartym związku małżeńskim, która lokalizuje się, odnajduje w tym kontekście – jakie będzie miała znaczenie w przyszłości? 

Które są te trendy, w kierunku których zmierza współczesna rodzina i jakie są kierunki rozwiązań dla jej obecnej sytuacji? (Jaka rodzina?)

Nauki humanistyczne a zawłaszcza socjologia i psychologia postrzegają rodzinę jako pewnego rodzaju fenomen relacji powiązań. Rodzina sama w sobie jest siatką relacji interpersonalnych, a także relacji ze społeczeństwem. (Jakie relacje?)

Wobec  kruchości relacji w tym związku, które elementy towarzyszenia i wspierania rodziny okażą się dla niej pomocą i oparciem dla jej realizacji?(Jaka formacja)

* refleksja pozostaje „otwarta”. Przede wszystkim dyskusja wokół pewnych kwestii kluczowych i istotnych w perspektywie edukacji nowych generacji oraz formacji do rodziny, i w rodzinie.

* Istnieje więcej pytań „prowokujących” wyzwania i wątpliwości niż gotowych rozwiązań. 

1. JAKA RODZINA? KOORDYNANTY W ZŁOZONEJ SYTUACJI I ULEGAJĄCEJ PRZEMIANOM. 

* Rodzina przede wszystkim musi być poznana – pisze Jan Paweł II – w swojej tożsamości i akceptowana w swojej podmiotowości społecznej (List do rodzin n.17).

* Skompletowanie wszystkich przejawów znaczenia i wagi rodziny dla społeczeństwa oraz głębokich przemian na przestrzeni ostatnich dziesięcioleci jest przedsięwzięciem trudnym i niewątpliwie skomplikowanym a także wymagającym intuicji. Ponieważ nie ma wystarczających danych oraz statystyk pozwalających na gruntowne zobrazowanie tego fenomenu o tylu przemianach, jednakże mogą się wyłonić pewne interesujące elementy pozwalające rzucić trochę światła na misterium tej rzeczywistości. 

1.1. Rodzina. Naglący przypadek społeczny w poszukiwaniu „nowej” tożsamości. 

* Pluralizacja form rodziny jako nagłe tendencje

* Kryzysy i restrukturalizacja dynamiki rodzinnej (i miedzy pokoleniowej)

* Przeobrażenia ojcostwa i macierzyństwa: nowy sens i styl życia.

* W kierunku nowych modeli rodzicielstwa. 

* Ambiwalencja – być obecnym lub nieobecnym 

* Podział obowiązków edukacyjnych wobec dziecka … w kierunku modelu wspólnego rodziny, szacunek dla rodzicielstwa…

* Poszanowanie intymności interpersonalnej w zakresie afektywnym.

* Zróżnicowanie nastawienia wobec pracy i autorytetu w rodzinie. 

1.2. Ku jakiej rodzinie?

Idealnym obrazem rodziny najbardziej się powtarzającym wydaje się być ten ukazujący zasobnik serdeczny i solidny do którego przynależy serdeczność, wdzięczność i łagodność pobudzające oczekiwane relacje oraz budujące serdeczność, ale tu obietnice takiego ideału bywa zniweczona przez rzeczywistość realnej codzienności. 

Współcześnie, rodzina „tradycyjna” wydaje się być bardzo krucha i nieustannie zagrożona przez inwazje zewnętrzne czy to jako para małżeńska lub też w zakresie rodzicielskim. (kontener – łatwo tłukący się „wazon gliniany”). Oto niektóre pasaże w stronę których skłania się współczesna rodzina, które jednak nie przedstawiają się jednakowo we wszystkich kulturach i regionach świata:

* od rodziny „krótkiej” do rodziny „długiej”

* od rodziny „reguł” do rodziny „uczuciowej”

* od rodziny „z jasno określonymi regułami” rolami (męskie/żeńskie, ojcowskie/ matczyne) do rodziny „niepewnej” (relacje tendencyjnie równouprawnieniowe), kontraktowe, demokratyczna w swoim wnętrzu i przyjmująca postawę obronną wobec wpływów zewnętrznych oraz społeczeństwa. 

1.3. Jakie zadania stoją przed rodziną? 

Wszystkie zadania jakie jasno wskazuje Magisterium Kościoła, takie jak formacja wspólnoty osób, służba wobec życia, partycypacja rozwoju w społeczeństwie, partycypacja w życiu i misji Kościoła (Adhortacja Apostolska Familiaris Consortio nn. 17-50), we współczesnym kontekście kulturalnym i wobec scenerii sytuacji złożonej i zmiennej, pojawiają się wyzwania, którym rodzina musi sprostać, jeżeli nie chce utonąć w odmętach zmian takie jak:

* przede wszystkim być rodzicami: główna reguła w życiu rodzinnym jako podstawa i przyczyna założenia „nowej rodziny”

* intensywne  inwestowania i wkładanie serca w „projekt rodzina” i w doświadczenie rodzicielstwa które buduje i jest jej zwornikiem. 

* odkrywanie małżeństwa i rodziny jako „projekt dla życia” budujący tożsamość, jako realizacja powołania, dobrowolny wybór a przede wszystkim akceptacja „daru” jako „wezwanie” i „zadanie” na które się odpowiada (odpowiedzialność)

2. JAKA RELACYJNOŚĆ?

Jedna z najdotkliwszych najbardziej niszczących transformacji  - globalizacja dotknęła na pierwszym miejscu małżeństwo i rodzinę w jej egzystencjalnym i strukturalnym rdzeniu: relacje, a dokładnie seksualność i relacje interpersonalne. 

Relacyjność, która konotuje strukturalnie rdzenie jest drogą wzrostu i dojrzewania, ale też może być przyczyną upadku i degradacji. Relacje konstytuują jej „incipit” mogą też oznaczać „finis”. Jak więc nie brać pod uwagę rzeczy pustoszących zerwanie relacji?

Każdy proces wzrostu faktycznie jest skandydowany w wymiarze relacji. Jest on dany jako moment startu, wydarzenie, gdzie człowiek rodzi się i rozwija się poprzez relacje: chodzi naprzeciw relacjom innych w dialogu, w porównaniu z innymi, i we wzajemności która buduje, modyfikuje i realizuje jego tożsamość i w ten sposób daje odpowiedź na swoje powołanie (GS 24) dostarczając swoją wiarę do osoby do TY, co się objawił jako Miłość i Słowo. W relacjach, a szczególnie tych małżeńskich i edukacyjnych osoba otrzymuje sposobność do pomnażania swoich walorów, wyrażenia swoich doświadczeń i do wzrostu wiary w siebie w innych i w kogoś.

Rodzina jako „szkoła relacji” jest zasobem, bogactwem, ponieważ to w niej realizuje się właściwe powołanie mężczyzny i kobiety, którzy w związku małżeńskim (spotkaniu) aktualizują Boży plan (Familiaris Consortio 43). 

Pewną perspektywę do interesujących i bardzo aktualnych poszukiwań stwarza na polu nauk humanistycznych przeprowadzenie systematycznych badań rodziny widzianej jako fenomen relacji. Jako sieć relacji będzie też w grupach (sfera życia, relacje interpersonalne w życiu codziennym) a także w takich zespołach jak (aspekty normatywne, sfera publiczna, oczekiwania społecznego). Skierowanie uwagi instancje i resorty , które tworzą takie problemy:

* rewaloryzacja wiązów wewnętrznych, aby umieć umiejętnie reagować na presje zewnętrzne

* poszanowanie intymności interpersonalnej i upatrywanie seksualności

* wyzwania „czystej relacji” to znaczy relacji „fastrygowanej” na emocjach i intymności (nie tylko seksualne) jako jedynej racji do ich kontynuowania (Giddens 1995, 2000)

W rodzinie ciągle się zmieniającej, jakie relacje mogą sprzyjać humanitarnemu (ludzkiemu) i chrześcijańskiemu rozwojowi osoby aż do pełnej dojrzałości w Chrystusie?

Zachodzi konieczność, aby rodzina „wspólnota osób” (Familiaris Consortio 18) przyjęła takie relacje, które prowadzą do autentycznego spotkania z Bogiem, i trynitarną wspólnotą. Siła tej miłości doprowadzi do otwarcia do spotkania z innymi i z rzeczywistością (GS 48, List do Rodzin 16).

3. niektóre zagadnienia ‘kluczowe’: jak wychowywać / formować? 
3.1. W związku z wychowaniem młodych pokoleń
Wychowania młodzieży nie można oddzielić od rodziny. Jest ona uprzywilejowanym miejscem wychowania. Rodzina, pośród mnożących się agencji wychowawczych, pozostaje szczególnym miejscem formowania ludzi młodych (por. GS 61; GE 3; List do rodzin 16). 

Jak wychowywać w rodzinie, która się zmienia? Nie można pominąć niektórych kluczowych kwestii, które w następujący sposób syntetycznie nazwiemy:

· Problem tożsamości (tożsamość osobista, społeczna i kulturowa, powołaniowa,…), której zasadniczym ‘miejscem odniesień’ jest rodzina.
· Kwestia wychowania do miłości i seksualności: nieodwołalna odpowiedzialność rodziców w tej dziedzinie, jak i w innych kwestiach wychowawczych.
· Ukierunkowanie decyzji (wyborów) i poszukiwanie sensu życia: rodzina jest miejscem gdzie ten sens się odkrywa, gdzie przekazuje się wartości i wypracowuje się systemy znaczeń tych wartości.

· Rozwijanie zdolności planowania: umieszczenie sprawy małżeństwa i rodziny na horyzoncie osobistego projektu życia młodzieży, jako sposoby ubogacania i dojrzewania własnej tożsamości, jako reakcja na skłonność do uznawania ich za ‘ograniczające’ czy ‘przebrzmiałe’...
3.2. W odniesieniu do formacji rodziny i cech rodzinnych 
Należy podjąć poważną refleksję na polu formacji, aby zapewnić rodzinie, zarówno jeśli chodzi o formację uprzednią (prewencyjną), jak i ‘ciągłą’, określając zasadnicze potrzeby rozwojowe i planując kierunki rozwojowe ad hoc.
· Formacja rodziców, aby byli zdolni wychowywać dzieci do ‘dawania życia’. Jak wychowywać do ‘rodzicielstwa’?
· Wspomaganie ‘rodzicielstwa’ musi być czymś powszechnie rozumianym a nie poruszanym tylko na płaszczyźnie polityki wychowawczej krajów czy instytucji skoro rodziny są ważnym potencjałem społecznym, który trzeba promować, wykorzystując się nawet okazje kształcenia, informacji i konfrontacji na polu nauki.
· Przygotowanie osób kompetentnych na polu asystencji (towarzyszenia) i rozeznawania; docenić w tym celu takie zawody jak: psycholodzy, pedagodzy, mediatorzy (pośrednictwo) relacji rodzinnych itd., w celu ułatwiania procesu osobistego dojrzewania i usuwania tych przeszkód, które stoją na drodze łatwiejszego i pogodnego przekazywania wartości a przede wszystkim wiary.

podsumowując 

Kilka pytań, które jako Rodzina Salezjańska możemy sobie postawić (‘rodzina rodzin’…):
· Co może znaczyć duch rodziny w naszym charyzmacie w odniesieniu do rodziny i społeczeństwa? Jakie prorockie świadectwo życia mogą zaoferować nasze rodziny zakonne gdy życie rodzin z panującymi w nich relacjami jawi się jako wzorzec wspólnoty zakonnej?
· Jak pokierować zmianami w rodzinie w różnych jej aspektach? Jakie narzędzia zaproponować dla wspomagania procesu ewangelicznego rozeznawania, aby pomóc w określeniu takiej ‘polityki wychowania’, którą ma podjąć Rodzina Salezjańska względem instytucji rodziny? Jak docenić bogactwo Systemu Zapobiegawczego?

· Jakie działania podjąć wobec przekształceń i trudności rodziny?

· Jak towarzyszyć (asystencja) i pomagać młodym ludziom, którzy napotykają szczególnie trudne sytuacje, by odnajdywali nadzieję i miłość do życia, by z ufnością umieli planować ich życie małżeńskie i rodzinne, by byli po stronie kultury życia a nie śmierci?

· Jak wyobrażać sobie drogi rozwoju kultury (gdyż wyzwanie jest przede wszystkim wyzwaniem ‘kulturalnym’) i wychowania, aby młodzi ludzie mogli przygotowywać się do życia w roli ojców i matek w świecie, by umieli dobrze przygotować się do czekających ich zadań, aby troska o dzieci stała się okazją do własnej dojrzałości, którą potem będzie można przekazać nowemu pokoleniu?
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